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Jene ra ł  lazcly Hrabia W it t ,  Guberna to r  Wo- 
ie.iny Miasta Stołecznego W ar s/a  wy , zawia- 
6 a mi a niniejszem : Se wszystkie Wdowy,  Zo­
ny i Córki  O /ficerów  P o lsk ich , których Mę­
żowie lub Ojcowie przed rewolucją służyli  w 
s topniach Gfficerskięh , a k tóre nieinaiąc d o ­
statecznych na ut rzymanie się funduszów , są 
v  potrzebie udawania się do Rządu  o wspar­
cie , maią wprost osobiście ,  lub prze* poda­
ne od nich prośby udawać się do Bióra K. R. 
Wojny ,  z dowodami posiadanych przez tycbOf -  
ficerów s topn i ,  stosownie do których nazna­
czane im będzie wsparcie,  aż do czasM gdzie 
dajsze względem ich losu zajdzie postanowienie.

Rs.ąd Tymczasowy mianował'  do Jzby Obra* 
chcn.ksiwej : PP.  Jak:  llrzozaiyskiego , Rachmi­
strza lszej  klassy,  Szefem Wydz ia łu  Kontro- 
ji ; Kar: J e n ik e  i Fel :  B rzezińskiego  Rachmi­
strzów klassy 2 e j , Rachmist rzami  klassy lej;  
Józefa P rzem yskiego  Rachmistrza lej  klassy 
w kommissj i  Woie:  Alazo:,  Pawła GsarAoie- 
skięgo  i Józ: E jsy m e n tta  Podrachinistrzów w 
Kontroli  Jzby; Alex: L a ch m a n a  , Kalkulatora 
w Kommissji  Rządo: Wojny ,  oraz Anto: K ru- 
kow ik iego  Rachmistrza w Kommissji Woie:  Ma­
zowieckiego , -Rachmistrzami klassy 2ej.

Rodzeństwo R itincs  Artyści  muzykalni  prze- 
ieźdzaiąo z P ru s  przez tutejrzą stol icę,  są W 
chęci wysokiej Publiczności uprzyiemnić wie- 

. czorne chwile.  JP.  L a za r  przy towarzyszeniu 
Gi tary śpiewa przyiemnie wiele Arj i  z naju- 
lubieuszyeh Oper ,  osobliwie z Jocllam i T yro l- 
sk iem i. JP.  Józel R innes  Brał ,  da się słyszeić 
labo B rzuchom ów ca , naśladuie isk najnatural ­

niej 45 głosów rozlicznych ptaków i zwierząt 
etc.  Ktoby więc z wysokiej i szanownej Publi­
czności takowe przedstawienia przyiąć p ry wa­
tnie życzył , raczy wezwać łoi  Rodzeństwo 
mi<*sakaiące w domu P. l ie lc a  na ulicy Kró­
lewskiej @lr 1064.

Sąd pulicji popr:  wydzia: Ł ęczyckiego  we­
zwał o przytrzymanie Szymona L isińsk iego  o- 
bwinionego o k r adz ież ,  rnaiącego lat 2 0 ,  Ko­
wala,  a Sąd spraw: Krym: Woiewództw ,4/a- 
6osieck iego  i K aliskiego  ouięcie  L ew ka  Z a -  
sm unouiiezą M eltzera  maiącćgo lat 32 , wy­
znania Mojżeszowego. —  Zamiast dotąd wyda­
wanych w K rakow ie  Gazety Krakowskiej i Goń ­
ca Krakowskiego,  od Nowego roku wychodzić 
będzie nowa G azeta K rakow ska  codziennie 
wyiąwszy świąt uroczystych.  Wydawca Stan: 
Cl esz&owski. i 1  ..........-

Król Francuzów znowu dawał  posłuchanie 
Austr jackiemu Posłowi Hr:  A p a n ji .  —  D. 15 
b. m. był  daoywielki  koncer t  w pałacu T u -  
Ijery  , na którym znajdowało się 15Q0 osób. 
- r-Słychać,  i e  wkrótce Ministerjum F rancus ­
kie poda Jzbie deputowanych proiekt  do utwo­
rzenia prawa względem wprowadzenia cenzu­
ry teairidnej i względem umiarkowania ustawy 
prawnej  z roku 1830, tyczącej się publicznej 
sprzedaży książek.  —  W T u luzie  600 robo- 
tników fabrycznych będących bez zat rudnie­
nia , udali się do mieszkania tamecznego B u r ­
mistrza i prosili aby im kazał  dać żywność i 
robotę,  gdyż ich nieszczęśliwe żony i dziatki  
agłodu umieraią.  Burmistrz ułagodzi ł  L u d ,  
poczym wszyscy rozeszli się do swoich do-
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mów.  Szlache tny B urm istrz  t e g o !  dnia  wyd a ł  
o d e z w ę  do wszystkich wspó łobywate l i  aby wraz  
imim wspieral i  nędzę  c ie rpiących,  n iemn ie j  u . 
t r zymywa l i  v» swoich domach ost rożność  i d o • 
b r y  po rząd ek .  -i—■ Gaze t a  R u r /e r  A n g ie ls k i  z a ­
przecza  wiadomości ,  ze m iędzy  A n g lją  i F r a n ­
c ja  u tworzony  będz ie  t r ak t a t  handlowy ; ie- 
dn ak  do da i e ,  ! e  nas t ąpią  m iędzy  temi  dwoma 
pańs twami  wspólne  uł a twien ie  tyczące się zwią- 
zku handlowego.  — Cesa rz  D o n  F e d ro  i iego 
Aienc i  zeb ra l i  w róż nych  miejs cach A n g l j i  
2 0 ,0 00  ludzi  , k t ó r zy  użyci b ę d ą  do w y p ra ­
wy przeciw L iz b o n ie ,  dokąd  na p rzygotowa-  
nych  okhętach n iezawodnie  wkrót ce  wyp łyn ą .  
G łó w n e  miejsca zeb ran ia  się tej całe j  w y p r a ­
wy s ą ,  T e r c e r /a  i wyspy A z o r s k ie , —— Nowe 
wojsko R e lg ic k ie  ciągle się o rgan i zu ie .  —  W  
M a d r y c ie  mia ły  zajść ważne wypadki .

W  M a r s y l j i  zna jdui e  się t e r az  towarzystwo 
k tó r e  post anowi ło nieczytać  żadnych  pism l i ­
be r a l nyc h ,  p rócz  gazety c o d z i e n n e j . —  Mar ­
sza ł ek  F racu zk i  M o lito r  p r z y b y ł  do M a r s y  
I j i .  Pan D o n g in s  Konsul  Angiel ski  w /Va- 
p o l i  d i  l io m a n ja  (w Gr ec j i )  uda ł  się do wysp 
d o ń sk ic h . —  Kró l  N e a p o li td ń s k i  z apewn i ł  D e ­
ra T ry p o l ita ń s k ie g o ,  ze wyd a ł  rozkaz  aby o- 
k rg ty  wo ienne  Neapol i t :  n ie  śc iga ły  okrę tow  
T ry p o I itu A s  k i e h , za co De j  oświadczył  K r ó ­
lowi , i !  w y d a ł  na jsurowsee  rozkazy  Ka p i t a ­
nom ok rę tów  i ż eg la r zom T r y pol i tańskim,  iz- 
by  szanowal i  b a n d e r ę  N e a p o li la n s k ą .  — . Z 
L u g d t tn u  ostatnia wiadomość zapewn ia  o zu ­
p e ł n e j  spokojnoici  w całe j  okol icy.  —  Zas t a­
nawia  speku l an tów A n g i e l s k i c h , ! e  pożyczka 
dla P a p ieŁ a  t ak  p r ę d k o  p r zysz ł a  do sku t ku .  
Na  po s i ed zen iu  Jzby Parów francuz:  dnia 12 
b.  m.  o db y ł o  się pr zy i ęc i e  nowo mianowanych  
Parów , od k tó rych  od eb ra n o  pr zysięgę.  —  
Pose ł  H is z p a ń s k i  p r zy  dworze  P a r y tk lm  d ł u ­
gą o db y ł  na r adę  z M in i ł t r ć m T r an cu zk iu r s p r aw

zagranice:  k tó r a  t yczy ł a  się P o r tu g a l ji .  M i ­
n i s t e r  z ap ew n i ł  Posła  ze F r an c j a  nie będz ie  
na leżeć  do dz i a łń  Cesar za  D o n  P e d ra  p r z e ­
ciw Królewiczowi  D o n  M ic h a ło w i.  —  W k i l ­
ku  miastach f r ancusk i ch  żądai ą r obotnicy  w 
rozmai tych r ękodz i e ło i ach  pod.wy Łszenia p ł a ­
cy,  rt iechcąc udać nie do robo ty ,  póki  ich ż ą d a ­
nie  n i e sp e łu i  się, —  W mieście  ft an: M a r ie  o d ­
k ry t o  t a i em ną  f ab rykę  p rochu.  —  W P a r y ż u  
wy szed ł  t e r az  najnowszy romans  t f ’ a lte r  S  i  u l * 
la  pod t y t u ł e m :  f l r a b ia  R o b e r t z P a r y ż a .—• 
Donoszą  z L o n d y n u  ze zaraz po świę t ach B o­
żego Na r od zen i a  nastąpić  ma wp rowadzen i e  
I r la n d z k ie g o  i S zk o c k ie g o  bi lu r e f o rm y .  —  
Dnia  7 b. m. z akończy ł  życie w R zy m ie  K a r ­
dy na ł  Ncis u l  i u rodziny  w P a rm ie  w roku ' 7 5 0 .
—  Jej  Cesar zewiczowska Mość W .  X i n a  H E ­
LE N A  wr az z có rkami  swetni W  Xięznicz:  E l-  
zb ie tą  i M a r ją  p r z y b y ł a  w pożądanerri  z d r o ­
wiu do P e r  lina. \ wysiadł a w zamku  Kr ó l ew­
skim i za ie ła  dla Niej  p r zygo towane  pokoie .
.—  Poczta udaiąca  się z L u g d u n u  do P a r y ż a , 
•została p r ze z  wilków nap adn i ę t a ,  przez  co sp ó ­
źn i ł a  się * p r zybyc i em na miejsce  swego p r z e ­
z n a c z e n i a . —  W S z to k o lm ie  w czasie t e r a źn i e j ­
szej  zimy t rwa taka nędza  między b i e d ną  
k lassą l u d z i ,  ze Kró l  i c a ł a  r odzina  K ró l ew ­
ska ,  oraz wiele dosto jnych  o s ó b  obdai  zaią c ią ­
gle t ych n ieszczęś l iwych d r z . w e tn ,  odz i en i em 
i żywnością.  — Do S ta m b u łu  p r zyb y ł o  k i l k u ­
nastu off icetów E g ip s k ic h  , k t ór zy  się p rzez  
lat  k i l kanaśc ie  doskonal i l i  w szkole  ar ty l ler j i  i 
inźyf t jer j i ,  ci off icerowie  maią o t r zymać  zna-  
kcrl i i te s topnie  w s ł użb i e  woientrej  t n r eck i e j .
—  W  l\ 'o w ym  J o r k u  ma być w ybudowany  p i ę ­
kny  gmach t e a t r a l n y W  ys ł a na  depOtBcja z 
N e a p o lu  d la  zwiedzeni a Mowo zjawionej  wy­
spy F e r d y n a d e a , o ś w ia d cz y ł a ,  i !  ta wyspa 
zmn ie j sza  s i ę ,  a za tem może z n ik n ą ć !  —  W  
A n g l i i  wiele fa b r y k  ies t  t e r az  za t r ud n io ny ch
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r o b i e n i e m  b ron i  dla H o la n d ji . —- Kró l  N e a p o • 
li ta ń s k i  potw i e rd z i ł  zdania  l e ka r zy ,  Że p rzeciw 
chol er ze  zamkn ięc i e  g ran i c  icst  nie  użyteczne .  
—  R zą d  H iszp a ń sk i  ma zamia r  u tworzyć obóz 
bl i sko gran icy  P o rtu g a lsk ie j  k t ó ry  się z 30 ,000  
wojska  sk ł ad ać  będzi e .  To  wojsko ma broni ć 
Królewicza  D on jM ichała  w p r zy p ad k u  g d y ­
by D on  Pe.dro p r ze ds i ęw z ią ł  n i eprzy  iaciei-  
ski e k rok i  p rzeciw n i emu .  —  Niedawno b y ło by  
się s ta ło  ok ro pn e  nieszczę śc i e  w A ji lw e r tp j i , 
chciano t ameczny  magazyn  p rochu  wysadzić  w 
p o w ie t r z e ;  wiele po de j r z an y ch  l udz i  z tego 
powodu u w i ę z i o n o .  W ft'iedn iu .  z g r o m a ­
dzil i  się piewsi  Banki erowie  tej  s t o l i cy ,  dla 
na r a dz en i a  się wzg lędem pożyczki  dla k r a iu ,  
k tó r a  w na jk ró t s zym czasie ma p rzy j ś ć  do s k u ­
tku .  —  J e n e r a ł  T yburć ju sz S e b a s tja n i  p r z y ­
b y ł  z waźnemi  z l ecen iami  do Kruocelli.

W  G ońcu K ra ko w skim  pod d.  21 b. m.  iest  
umie szczony  nas t ępui ący a r t y k u ł  na des ł any :  
, , J a ko  C z łonek  T ow a rzystw a  D obroczynności, 
main sobie  za powinność  z łożyć winny ho łd  
wdzięczności  i podzi ękowan ie  im ien i em l e g u i  
zgromadzen i a ,  tym co się p rzyczyu i a i ą  do c z y ­
nów mi łości  b l i ź n i e g o ,  i wsparcia nę dz y ,  tej 
to Jenoty , k t ó r ą  fi lozofja ch rzcśc jańska ,  rów- 
Wnie iak i dawn ie js ze ,  po między  najzacnie j sze  
cnoty  w społ eczności  ludzkiej  umie śc i ł y .  Da  
r zędu  tych l iczyć należy Pan nę  B uczkow ską  
Ar tys tk ę  d r a m a t y c z n ą ,  p rze j eżdża j ącą  p r zez  

. K ra kó w , k tó r a  udowodn i ł a ,  że cnoty  i t a l en-  
ta  , t ak  na m a ł ym  iak i na wie lk im t ea t rze  
św ia t a ,  odb ie r a j ą  zawsze winny dla  s i ebie  
h o łd  od Publ i cauośc i  oświeconej  , i aką  iest 
pub l i czność  t ego wolnego i ściśle n e u t r a l ­
nego  Miasta Kra ko wa ,  ' i w samej r z eczy  T o ­
warzystwo Dobroczynnośc i  obd a rz on e  tak  so* 
w icie zostało , z as i ł k i em bl iko złk 600 , a na- 
W’zeicm ta dys tyngwowana  i znakomi t a  z t a ­
lenty.  Ar ty s tka ,  o d e b ra ł a  dowód p ow sze chn e ­

go zadowoleni a i l i cznych oklasków wrol i  R a f
bary  fla d z iw iłó w n e j  p r zez  F elińskiego  w i e r ­
szem w yb orn ym  nłożonej  t a k ,  że Ba rba ra  i 
Au to r  z z adz iw ien i em i un i es i en i em radości  i 
uwielb i enia  w idz i e l i by  się być tak o d d a n e m i ,  
pr zez  t a l en t ,  pos tawę sz lache tną ,  p e ł n ą  n a t u ­
ra lne j  gracj i  i tych de l i ka tnych  Kobie tom ty l ­
ko właśc iwych uczuć ,  k tó rych  żaden  Autor  a- 
ni Poeta ,  oddać  n i e  iest ws t an i e ,  a k tó r e  do 
p iękności  Dr ama ty czn ych  nie m a t o  się przy* 
czynia ią .  ' ' 1 1 ■ • ?—-

(Ar!  na : )  Wdz ięczność  należy da c n o tn a j .  
więcej cz łowieka Uzacniaiących.  D ł u g i e j  św ię ­
ty choć w ma łe j  cząstce pospi eszam wy ptas i* .  
Kto i. naj sz lachetnie j szą  bezi t tWFessowuośćią,  
Z ca lkowi l em poświęcen iem s i ę ,  po ł ąc z en e m 
z wzorową sztuki  b i egłośc i ą,  poświęca się d l i  
cierpiącej  ludzkości ,  ten i edyn ić  s pe łn i a  szła • 
che tne  p r zeznaczen i e  L e k a r z a ,  ton na tak 
święte dla ludzkości ,  zas ługuie  imię.  Te  wszy.  
stkio w T ob i e  W .  Kuleszo  zna l a z ł em p rz y .  
mioty.  Dotkn i ę ty  c i ężką  s ł abośc i ą  wyni szcze­
nia gr zb ie towego ,  ( t a k  t r u d n eg o  do w) l ecze ­
nia ,  że wyprowadzeni e  z n iego do cudów sz t u • 
ki  l ekar sk i e j  pol iczyć można )  i u l  gotowałem 
się n i eodzowny  d ł u g  na tu r ze  wypłac ić .  Gró b  
przedemzią  s t a ł  iuż o twa i t y .  B ieg ło ść  Twoia,  
sz l ache t ne  p rzy j aźn i  poświęceni e  się szanow­
ny Mężu,  co fnęły  moie do n iego , iuż p rawie  
n i eo m y ln e  k rok i .  Dz ięki  ci odda i ę  za nwwe 
życie k tó r e  mi  d a ł r ś .  Kto i ak  T y  nie tylko 
b i e g ło ść  znakomi t ego  w sztuce Leka rza ,  lecz 
wszystkie  t owarzyski e  posi ada  p r zy i e mn e  z a ­
le ty ,  t en  i edyni e  dzia ł ając  f izycznie  i m o r a l ­
nie  na ludzi ,  iest  r azem Le ka r zem  t P rzy i a -  
cieleni chorego i t am zbawien ną  przynos i  p o ­
moc  , gdzie  iuż i imi śmier c i  zagrozi l i  w y r o ­
kiem. -— H 'a c - S u jfc z y ń tk i .

PRZYJECHALI Dr> WARSZAWY,
Siałopiotrowicz Jerzy oby: z Piastowa, ll^icz Use-
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c * v  u i s r y  R a d c a  S t a n u  z  B i a ł e g o s t o k u ,  D ę b o w s k i  A n t :
•  b y :  z S i e d l e c ,  L e l e w e l  P r o t  o b y :  z M o l i  C y g o w s k i e j ,  
N i e m o i e w s k a  At a l j t l  o b y :  Z P i o t r k o w a ,  M a k o w s k i  
Vr:  O r z ę d :  z  R a d o m i a ,  R e s l e r  A n t :  K u p i e c  a P r a g i ,  
Z b o i i i s k i  L e o p :  o b y :  z  P ł o c k a ,  B a r d z i ń s k i  N e p :  o -  
b v -  z  S o k o ł o w a ,  K a m i ń s k i  N a e z :  P o c z t y  z  P ł o c k a .  

D O N I E S I E N I A .
P o d a i e  d o  p u b l i c z n e j  w i a d o m o ś c i ,  i i :  1 )  D n i a  2 7  

Ł m  i r.  o  g o d z i n i e  l O t e j  z  r a n a  w W a r s z a w i e  p r z y  
u l i c y  P o d w a l  w  d o m u  p o d  N r  4 9 8  r o z m a i t e  r u c h o ­
m o ś c i ,  i a k o  t o :  s t o ł y ,  s t o l i k i ,  s z a f y ,  k a n t o r k i ,  k a -  
„ , - , y ,  k r z e s ł a ,  i  t .  p .  2 )  W  t y m ż e  s a m y m  d n i u  i 
i c .  i  r.  i  o  t e j ż e  s a m e j  g o d z i n i e  w W a r s z a w  l e  p r z y  u -  
l r cy  Ź r ó d ł o w e j  w  d o m u  p o d  N r  2 6 3 7  p o d o b n e  r u ­
c h o m o ś c i ,  z a ś  3 )  W d .  3 0  b.  m  i r .  o  t e j ż e  g o d z i ­
n i e  w  W a r s z a w i e  p r z y  u l i c y  S e n a t o r s k i e j  w  d o m u  
p o d  N r o  4 6 1  w  k o r p u s i e  p a ł a c u  w p a k a m e r a c h  3 c h  
t o d o b n e ż  r u c h o m o ś c i ,  i  n a d t o  r o z m a i t e  s z k ł a ,  r z n i ę ­
t e  i g ł a d k i e ,  l u s t r a  w  r o z - m a i t y c h  r a m a c h ,  s p r z e d a ­
n e  b e d ą  p r z e z  l i c y t a c j ę  p u b l i c z n ą  z a  g o t o w e  p i e ­
n i ą d z e .  — S t e f a n  O s i p o w s k i ,  K .  o .  A.  K.  r .

D n i a  2 7  G r u d n i a  r.  b .  o  g o d z i n i e  l O u j  z  r a n a ,  w  
d o m u  p r z y  u l i c y  K r a k o w s k i e  P r z e d m i e c i e  N r  3 8 B  
s p r z e d a n e  b ę d ą  r o z m a i t e  r u c h o m o ś c i ,  l a k o  t o :  k a ­
r a n y ,  k r z e s ł a ,  s t o l i k i ,  l u s t r a ,  s z a f y ,  k o m o d y ,  b u r ­
ka" ł ó ż k a ,  z e g a r y ,  r ó ż n e  s t r o i *  d a m s k i e ,  w s t ą ż k i ,  
k a r e t y ,  w i n o  c z e r w o n e  i b i a ł e  B o r d o  z w a n e  i t ,  p .  
z a g o t o w e  p i e n i ą d z e .  - J a n  Ł  a b ę c  k i ,  K o m o r n i k
T  G W  • W .

B O M  z  O G f t O D Ł M  p r z y  u l i c y  M i o d o w e j  p o d  N r  
/ 6 1  na  R e s t a u r a c j ą ,  K a w i a r n ą  l u b  t y m  p o d o b n y  z a ­
k ł a d  s ł u ż y ć  m o g ^ y ;  i . k o t e ż  A P P A f i T A M E N T Y o .
l s z e m  p i ę t r z e  z  k i l k u  l u b  z  k i l k u n a s t u  p o k o i  s k ł a -  
d a i ą c y  Sie , z w s z e l k i e m i  w y g o d a m i  k a ż d e g o  c z a s u  
i e s t  d o  „ a i ę o i a .  B l i ż s z ą  w i a d o m o ś ć  p o w z i ą s c  m o ż n a  
u  w ł a ś c i c i e l a  w  p o d l e  p o d  S r e m  4fJ0  w  d ż . d z n e n c u

- O d T o S r '  S S ? . ^ k A D O  W Y D Z I E R ­
Ż A W I E N I A  n a  l a t  3  l u b  6 .  s k ł a d a i ą c e  s i ę :  z  4 c h  
w s i  z  3ćt i  f o l w a r k ó w ,  o s a d y  f a b r y c z n e j  w  k t ó r e j  i e s t  
1 o ś e i o ł  ż  z  2 c h  k o l o n j i ;  o d l e g ł e  8  m i l  o d  W a r s z a ­
w y ,  o z i m i n y  w y s i e w a  s i ę  k o r c y  3 0 0 ,  n i o z n a  l e d u a k  

w y s i e w  p o w i ę k s z y ć  p r z e z  w y k a r c z o w a m e  1 0  
w ł ó k  l a s u .  P r o p i n a c j a  s u c h a  c z y n i  r o c z n i e  »v t y c h  
d o b r a c h  z ł p :  1 2 , 0 0 0 ,  i n t r a t a  g o t o w a  z k o l o n j i  z ł p :  
3 , 0 0 0 ,  i n n e  i n t r a t y  i a k o  t o :  z  m ł y n ó w ,  t a r t a k u ,  t o .  
l u s z a  i h a m e r n i  e i c y p u i ą  s i ę  z  p o d  d z i e r ż a w y ,  i e s t  
t a l i ż e  g o r z e l n i * ,  b r o w a r ,  c h m i e l n i k  i m ł o c k a r n i a ,

p a ń s z c z y z n a  d o s t a t e c z n a .  O  d a l s z y c h  s z c z e g ó ł a c h  d o ­
w i e d z i e ć  s i ę  m o ż n a  u W g o  N o w o s i e l s k i e g o  w  f l o t a -  
l u  L i t e w s k i m  p r z y  u l i c y  N o w o  S e n a t o r s k i e j .
< £ 3 ^  H .  M o m b e r  z G d a ń s k a  F a b r y k a n t  LIK.  M O R O  W  

W Ó D E K ,  m i e s z k a i ą c y  p r z y  u l i c y  K r o c h m a l n e j  
N r  9 9 1 ,  b ę d ą c y  n i e g d y ś  p r z e z  l a t  9  D y s t y l a t o r e m  
U P .  N e w a c h o w i c z a ,  u w i a d a m i a  s z a n o w n ą  p u b l i c z n o ś ć  
i ż  w  i e g o  s k ł a d z i e  p r z y  u l i c y  M i o d o w e j  S t  y&fi  Li t :  A .  
w  d o m u  W . L p s s l a  l u b  w  i e g o  m i e s z k a n i u  d o s t a ć  m o ż n a  
r o z m a i t y c h  W O D K K  w n a j p r z e d n i e j s z y m  g a t « n k u  
N r o  2  i 3  L I  K M ’O R U  G d a ń s k i e g o  c z e r w o n e g o ,  r e ­
k t y f i k o w a n e g o  s p i r y t u s u  d o  p o l i t u r  i t .  p .  z a  c e n ę  
u m i a r k o w a n ą ,  r ę c z ą c  z a  c z y s t o ś ć  i  d o b r o ć  s w o i e g o  
f a b r y k a t u .

W  d n i u  1 8  b.  ui .  z  H o t e l u  L i t e w s k i e g o  p r z y  u l i ­
c y  N o w o - S e n a t o r s k i e j  s k r a d z i o n y  z o s t a ł  K U F E R E K ,  
w  k t ó r y m  p r ó c z  i n n y c h  r z e c z y  z n a j d o w a ł  s i ę  z e g a ­
r e k  z f o t y ,  w  k o p e r c i e  k r y t e j  b e z  s z k ł a  i p a k i e t  l i ­
s t ó w ,  m i ę d z y  t e i n i  d o  W .  K i c i ń s k i e g o  J l n e g o  N a d  l e ś n e ­
g o  W o t e :  A u g u s t o w s k i e g o  z  r e w e r s e m  p a  z ł :  1 0 6 0  
p r z e z  W .  S t a n i s z e w s k i e g o  na i m i ę  t e g c ż  W .  K i c i ń ­
s k i e g o  w y d a n y /  d o  W .  K o z u b s k i e j ;  d o  R y c h t e r a  
i  i n n y c h  o s ó b .  R ó w n i e ż  k w i t y  d r u k o w a n e  K a s s y  
J l n e j  VVd z t i va  A u s t o w :  na  o p ł a c o n e  z a l e g ł o ś c i  r a t  
d z i e r ż a w n y c h  p r z e z  A d m i n i s t r a c j ą  E k o n o m j i  A n t o ­
n ó w  na s u m m ę  z ł :  10 , 4- 66;  k w i t y  K a s s y  G b » :  M » -  
r j a m p o l s k i e g o  na  o p ł a c o n e  p o d a t k i  p r z e z  A d m i n i ­
s t r a c j ą  E k o n o m j i  A n t o n ó w ,  o r a z  w i e l e  i n n y c h  l i ­
s t ó w  i p a p i e r ó w  s ł u ż ą c y c h  K l u c z e w s k i e m u .  G d y b y  
t a k o w e  p a p i e r y  p r z y p a d k i e m  z n a l a z ł y  s i ę ,  u p r a s z a  
s i ę  o  o d e s ł a n i e  z a  d o b r ą  n a g r o d ą  d o  g o s p o d a r z a  b e ­
t e l u  L i t e w s k i e g o .  O s t r z e g a  s i ę  p r z y t e m ,  i ż b y  n i k t  
l i i e w a ż y ł  s i ę  p o d  n i e w a ż n o ś c i ą "  n a b y w a ć  r e w e r s u  
p r z e z  ME S t a n i s z e w s k i e g o  lia i i n i e  W .  K i c i ń s k i e g o  
w y d a n y ;  g d y ż  z  n a b y c i a  s t r a t a  i a k a  w y m k n i e  s a m  
s o b i e  p r z y p i s z e .

P I O T R  Q 5 T A S 7 . E M " 8 K ł  k r a w i e c  u j ę z k r ,  m a i ą c y  
m i e s z k a n i e  p r z y  u l i c y  K r a k o w s k i e  P r z e d m i e ś c i e  p o d  
N r 3 7 3 , p o  p ó ł t o r a r o c z n e j  n i e b y t n o ś c j  s w ° i e j  p o w r ó c i ł  
p  z a g r a n i c y ,  inn h o n o r  p r z e t o  u w i a d o m i ć  s z a n o w n ą  
p u b l i c z n o ś ć ,  Że w s z e l k i e  r o b o t y  z a  p u m i e r n ą  c e n ę  
i  n a  c z a s  o z n a c z o n y  w y k o n a ^

C Z E L A D N I K  s t o l a r s k i e j  l u b  c i e s i e l s k i e j  p r o f e s -  
a j i ,  k t ó r y b y  p r z y  m a s z y n a c h  w  f a b r y c e  r z ą d o w e j  na  
s "o l cu ,  w  M e n n i c y . ,  A r s e n a l e  l u b  u  P .  E w a n s a  i t i ż  
Z n a j d o w a ł  ; p o t r z e b n y  i e s t  d o  b r o w a r u  w  W a r ­
s z a w i e .  W i a d o m o ś ć  p r z y  u l i c y  M i o d o w e j  p o d  N f  4SS> 

D z i ś  raajo z i m n a  s t o p n i  6. W czoraj trpolu.’S.


